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POZÓR EDS A 
Wszystko dla wszystkich. 
A i ZZL A | 


ZEŃ przed dwoma miesiącami 
dzielko: O pańszczyznie z dołączeniem uwag 
nad fizycznym i moralnym stanem luda nasze- 
go, przez Jana Ludwika Żukowskiego, wyszło 
z druku. Autor podzielił pismo swoje na czle- 
ry rozdziały; w pićrwszym mówi o pańszczy- 
znie pod względam ekonomicznym,w drugim o 
wpływie jéj ną obyczaje włościan , w trzecim 
rozbiera korzyści ze zniesienia pańszczyzny wy- 
nikające, czwarty poświęcony jest uwagom nad 
moralnym i fizycznym stanem wiejskiego ludu. 
Skład tego dziełka znajduje się w kantorze 
drukarni stereotypowćj; Życzący je nabyć ze- 
chcą się tam zgłosić. 

Ziomek nasz, P. Kowalewski, będący obecnie przy 
missji rossyjskićj do Chin, napisał gramatykę języ- 
ka mongolskiego. 

W drukarniŁątkiewicza wyszło wtych dniach interes- 
sujące dzielko p. t: Krótkirys używania kąpieli paro- 
wych rossyjskich przez Dra Schmidt w Berlinie r. 1524 
wydany, tlómaczony z niemieckiego przez Ł. F. R. 
Tlómacz w przedmowie oświadcza, iż pobudką dla 
niego do przełożenia rysu tego na język polski by- 
ła potrzeba zawiadomienia publiczności o skutkach 
tego w znacznój części lekarskiego środka, tak aby 
osoby, zdrowe nawet, które nigdy kąpieli parnych nie 
znaiy, mogły ich bez porady lekarzy używać. 

Nekrolog. Równie niespodzianą jak okropną od- 
biéramy wiadomość o zejścia ztego świata JO. xię- 
żnéj z hrabiów Potockich Natalji Sanguszkowćj. Na 
wieść tę, martwe osłupienie ogarnęło serca wszyst- 
kich: w naturze bowiem jest ludzkićj, iż im cięż- 
szą, jest strata, tém mnićj ją pojmować, tém mnićj 
jéj wierzyć możem. Dlugo z obłąkanych zrzenic 
mie spadla iza jedna. Takie bylo przejęcie tych wszy: 


stkich co ją znali, co ją w dzieciństwie na ręku! tio- 
sili; lecz któż pojmie boleść nieutulonego męża, ro- 
dziców, babki, braci i krewnych! Komużź nie staje 
w oczach ta piękna Natalja, ozdobna calym blaskiem 
rozwiniętćj dopićro w całym kwiecie swoim młodo- 
ści, z zbogaconym nauką umysłem, z duszą szląche- 
tną, ztemi powabami, co jej nieodstępowały nigdy. 
1 wiakimże czasie dni jéj przecięte? Ah! jak pred- 
ko, jak nagle!! Wtenczas gdy uszczęśliwieniem 
męża, sama szczęśliwa, piastująć na łonie pićrwsze 
swe dzićcię, słodyczy stadła malżeńskiego zaczynała 
kosztować; wtenczas gdy obsypana od natury wszel- 
kiemi jéj darami, świetna urodzeniem , powinowa- 
ctwem , dostatkiem, widżiała przed sobą dlugie szczę- 
śliwój przyszłości pasmo. Niestety! przerwała Śmierć 
sroga, te tak słodkie nadzieje, i ta, którą widzia- 
no niedawno , żasłońioną dziewiczym vąbkiem, Z Za- 
plonieniem przystępującą do ślubnych oltarzy, dziś 
śmiertelnym okryta calunem. Nie minęło chwil wie- 
le, i ztylu wdzięków; już tylko garstka popiołów! 
Patrzmy, jak nielitościwa śmierć, omijając nieraz 
sytą dlugich dńi starość, wywićra srogie swe ciosy 
na tę młodość, co ledwie żyć zaczyna. Uczmy się 
jak mało polegać ńależy, natych źnikoniego Życia ra- 
dościach; ćieszniy się ufnością, że Bóg ; opłakiwa- 
ną dziś przez nas, do szczęśliwćj źawolał krainy, 
i że nam pózwoli, üjrzéć ją w tćj wieczności, gdzie 


nićma ñi śmićrei, ni smutku. J.U. Nieme 


Na ostatnich targach wafsźaw. i prag: placono: 
Zyto od 19 da 29; pszenicę od 25 do 28; groch od 
18 do 20; jęczmień od 14 do 16i; owies od 9 do10; 
woły od 6 do {4 dük. sztusę. — Dowieziono na targi 
w zeszłym tygodniu : żyta korey 1389; pszenicy 1219; 
groćha 195; jęczmienia 2394; owsa 3028 korcy. Wo- 
łów na targu piątkowym na Pradze było 711. 

Wykaz tozmaitych wyrobów ; otrzymanych 
ż fabryk krajowych w r. 1829 z części roślin- 
nych i kruszcowych. Wy robiono piwa beczek 


( 180 » 


706,001, porteru 660, piwa angielskiego 5000, 
okowity garcy 6,226,148, przerobiono surowe- 
go materjału korcy 1,217,903, likieru garcy 
"1,952, cykorji funtów 428,865, terpentyny gar- 
cy 6,428, kapeluszy słomianych tnzinów 522, 
perkalu sztuk 470,702, waty funtów 62,405, 
krochmalu cent. 5,459, tabaki fant. 190,200, 
laku funtów 7,245, smoły beczek 146,608, 
świeć woskowych funtów 19,916, knotów ka= 
mieni 20,968. 

Z materjału kruszcowego: Lanego w gęziach 
centnarów 159,930, kutego w sztabach cenina- 
rów 103,962, lanego w wyrobach cent. 29,295, 
kutego w wyrobach cent. 48,126. Przerabiają 
surowego materjału: rudy kibli cent. 540,126. 
Zatrudniają majstrów 320, czeladzi 861, uczniów 
185; miedzi lanćj centnarów 10,515, w wyro- 
bach cent. 12,131, ołowiu cent. 750, mosiądzu 
cent. 319, stali lanćj cent. 60, stali w wyrobach 
cent. 50, szpilek papierów 9,338, igieł papie- 
rów 92,738, saletry centnarów 60, srebra grzy- 
wien 30, talerzy fajansowych tuzinów 13,360, 
naczyń fajansowych 41,160, potaźu beczek 268, 
wapna korcy 444,048, cegły sztuk 37,722,828, 
stambułek fajek 15,000. 

Z Brodów. Z powodu nieuvodzajów , ceny 
wszelkich zbóż, a zwłaszcza żyta podniosły się 
we dwoje. Mąka Żytnia, której czetw. przeda- 
wała się zwyczajnie po 4 r. sr., doszła teraz 
do T5 r. sr. Jeden z Rossyjskich spekulantów 
zaczął wysyłać mąkę z Radziwitowa do samego 
Lwowa, gdzie jeszcze większa jest drożyzna 
niż w Brodach. 

Przyjechali do Warszawy. — Czartoryski Adam xże 
1245 N. Świat; Bielecki Jan ob. z Domaradzina 585 
Długa; Małachowski Gustaw hr. 492 Miodowa; Or- 
setti Józef 570 Dluga; Walewski Michal 534 Dluga; 
Wężykówna Karolina z Toporowa 500 Podwale; Je- 
zierski Konstanty sędzia 2687 Bednarska; Brzosto- 
wicz Stanisław z Gostynia 1380 Marszat.; Redliński 
„Walenty z Kurowa 1064 królewska; Skrzynecki Jan 
pułkownik 414 Krak. Przed. 

Dziś rano zimna stop. 3. — Wczoraj w polud. I. 
REER NARODOWY. Dziś: Opera włoska w po- 

róży. 

TEATR ROZMAITOSCI. Dziś: Wet za wet, Podej- 
ście, Antoni i Aantosią. 


ye na Dniestrze. Projekt oczyszcze. 
nia Dniestru i ulepszania Żeglugi na téj rzece 
przy rapach Jampolskich, zrobiony był w roku 
1828. Wr. 1829 główny zarząd dróg i mo- 
stów rospatrzył ten projekt ze szczególną uwa- 
gą; dopełnił go nowemi poprawami i wydał 
instrukcją urzędnikowi mającemu polecenie 
zastosowania do miejscowości, Środków do tego 
ulepszenia przyjętych. Projekt otworzenia ka- 
nału żeglownego do Dniestru, do portu w Odes- 
sie, był także przedmiotem rozwagi w zarządzie 
dróg i mostów i juź jest wzięty do wygotowa- 
nia. 


P. usprawiedliwia się w liście do kongre- 
su pisanym, z powodów dla których nie pod- 
pisał aktu rządu tymczasowego , składającego 
władzę w ręce kongresu. Sądzi on, Że rząd tym- 
czasowy, nie otrzymawszy władzy od kongresu, 
nie miał potrzeby zwracać ją. Władza ta usta- 
ła sama przez się przez installowanie kongresu. 

Pan Veyer, wysłany przez rząd tymczasowy z 
Bruxelli do Londynu, powrócił już i dnia 16 li» 
stopada zdawał kongresowi sprawę ze swojćj 
missji. Pan Hobhouse przedstawił go mini- 
strowi spraw zagranicznych Aberdeen, który po- 
wtórzywszy zasadę niemięszania się do sprawy 
belgickićj, zapytał go czy prawda, Że xięciu 
Nemours ofiarowano koronę belgicką. P. Veyer 
odpowiedział, że rząd tymczasowy nie mógł te- 
go uczynić, gdyź dopićro kongres narodowy po- 
stanowi względem kształtu rządu; wszelako być 
może, iź gdy się oświadczy za monarchją, we» 
zwie xięcia Nemours na rządzcę kraju. Dodał 
w końcu P. Veyer, że w razie winięszania się 
obcych mocarstw do sprawy belgijskićj i jakie: 
gobąć przymusa,bąć dyplomatycznego, bąć zbroj- 
nego, oddadzą Bulgijczykowie los swój zagra- 
nicznemu mocarstwu. Po tćj konferencji sądził 
P. Veyer, że missja jego juź się ukończyła, ale 
xiąże Wellington zaprosił go do siebie i oświad- 
czył mu wyraźnie, ĉe nie będzie wywićrał Ža- 
dnego wpływu na przyszły wybór formy rządu 
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belgickiego. Spodziewa się tylko, Że Belgij- 
czykowie nie zechcą kompromittować bezpie- 
czeństwa Europy. Co zaś do połączenia się z 
Francją, temu przeciwna będzie Anglja ze wszy- 
slkiemiinnemi mocarstwami. X. Oranji, który 
w czasie bytności P. Veyeřa w Londynie także 
tam się znajdowaľ, Życzył mićć z nim konfe- 
rencję. P. Veyer kazał mu powiedzićć, Že jako 
poset rządu tymczasowego i jako Belgijczyk nie 
może i nie chce się z nim widzićć, ale jako mie- 
szkaniec kraju, w którym rodzina jego pano- 
wała, chętnie przyjmie od niego zlecenie da 
Belgji. Xiąże Oranji widząc się z nim wypyty* 
wał go czy jest nadzieja, iżby Belgijczykowie 
zgodzili się na jego wybór, i usprawiedliwiał po- 
stępowanie swoje w Antwerpji, oraz wyjazd do 
Hagi. P. Veyer odpowiedział, Że nie ma na- 
dziei dla całćj jego rodziny,iżby rządy na po- 
wrót objąć mogła, a gdy go xiąże Ovanji za- 
pytał: czyBelgijczykowie przyjmą go na mieszka- 
nie w swoim kraju? odpowiedział mu że nie 
Życzyłby, iżby się narażać miał na tę niebez- 
pieczną podróż. Xiąże Oranji chciał jeszcze 
wiedzieć, czy cała ta rozmowa będzie ogloszo- 
ną? P. Veyer odpowiedział, że wszelką w tćj 
mierze jawność winien ziomkom swoim, którzy 
mu tę missję powierzyli. Kongres narodowy 
uchwalił podziękowanie P. Veyerowi. Dodatko- 
wo nadmienił jeszcze P. Veyer, Że lord Aber- 
deen zamiast odpowiedzi na zapytanie co do 
xięztwa Luxemburgskiego,tylko dyplomatycznie 
trząsnął głową. 

Zmiana ministrów angielskich jest zupełna. 
Wszyscy in corpore prosili króla o dymissję 
d. 16 listopada. P. Peeluwiadomił o tém izbę 
niższą. Tegoż samego dnia przybyli szeryfo- 
wie miasta Londyna przed kratki izby, i zło- 
Żyli petycję o reformę parlamentu ; za po- 
wód dali oświadczenie xięcia Wellingtona prze- 
ciwiające się wszelkićj reformie. P. Brougham 
odłożył wniosek podobny z powodu dymissji 
ministrów do d. 25 listopada. 

Zapewniają, Że hrabia Grey zostanie pićr- 
wszym ministrem, a innych miuistrów zastąpić 


mają: PP.Brougham, Landsdowne, Althorp, Pal- 
merston, Morpelth, Durham, Holland, Grant, 
Spring-Rice, Parnell, Graham, Tennyson i 
Hume. 

Radykalista Hunt stanął d. 12 listopada przed 
lordem majorem miasta Londynu, i zapytał go: 
czy prawdaże rząd kazał: go aresztować? Lord 
major zapewnił go, Že o podobnym rozkazie nie 
ma Żadnćj wiadomości; na co Hunt odpowie- 
dział, ĉe natychmiast uda się do ministra, aby 
się przekonać o istotnym słanie rzeczy; bo w 
postępowaniu jego wszystko jest otwarte. Po- 
tém wszczął rozmowę o niedoszłym obiedzie i 
ubolćwat, że trwoga lorda majora udzieliła się 
gabinetowi; pochwalił jednak, iż X. Wellington 
uległ opinji publicznćj, przez okazanie obawy. 


a posiedzeniu francuzkiej izby deputowa- 
nych dnia 18 listopada żądał P.Mauguin, ażeby 
ministrowie objaśnili zagraniczoą politykę Prane 
cji. Minister spraw zagranicznych, marszałek 
Maison, uczynił zadosyć jego Żądaniu w obszer= 
nćj mowie, w którćj powtarzał, Że Francja nie 
chce się mieszać do spraw innych krajów,ale 
także nie zezwoli naruszać nowy porządek rze» 
czy w ojczyznie jego zaprowadzony. Przy koń- 
cu tak się wyraził: „„Wyznaję wam Mości Pa- 
nowie, że patryotyzm mój jest samolubny. W 
urzędzie moim jestem tylko Francuzem i mam 
przed oczyma korzyść mojćj ojczyzny. Nie 
są dla mnie obojętne losy radu ludzkiego, ale 
nim pomyślę o rodzie ludzkim, zwracam piór= 
wćj uwagę na Francję, która dla mnie droż- 
szą jest. Miłość ludzi ogranicza się u mnie i 
sądzę, Żemożemy tylko dobrze Życzyć naszym 
sąsiadom, ale rozum, korzyść i honor nakazu= 
ją nam pozostać w obrębie narodowego rozwi= 
jania naszych swobód. Lepićj ustalić je na 
ziemi francuzkiej , tak zdatnćj do upłodnienia 
ich, aniżeli marzyć o niepewnćm ich rozszge 
rzaniu.ś* P. Bignon zabrał głos po ministrze, 
i sądził Że wojna wybuchnąć może z dwóch 
przyczyn: z pośrednictwa mocarstw w celu upo- 


rządkawania sprawy belgickiej, gdyż podług 
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niego wszystkie podobne pośrednictwa kończą 
się na bsgnetach; powlóre, z beżzasadnćj pre- 
tensji Belgijczyków do W. xięstwa Luxemburg- 
skiego. Ale są także przyczyny mówiące za 
utrzymaniem pokoju, a mianowicie wpływ pu- 
blicznego rozumu na politykę gabinetów, nie- 
bezpieczeństwa dla innych rządów z wojny wy- 
niknąć mogące, niedostatek w skarbach publi- 
cznych, trudność obudzania nienawiści między 
narodami, sympatja ludów i pociąg ich do pe- 
wnych zasad. Minister oświecenia we Francji 
przełożył izbie deputowanych projekt, podług 
którego duchowni żydowscy pobierać mają 
pensje od rządu podobnie ich kapłani innych 
wyznań. ai 


Kurjer francuzki wnis, ĉe marsz. Gérard, 
po długićm naleganiu, 


, uwolnił się nakoniec 
od obowiązków ministra wojny. Nadzwyczajne 
prace osłabiły wzrok jego. Następcą tego mi- 
nistra ma być marszałek Soult, hr. Sebastiani 
ma zostać ministrem spraw zagranicznych, a hr. 
Argout ministrem morskim. 

Konstytucjonista donosi z Algieru, że rząd an- 
gielski czyni przygotowania do wyprawy prze- 
ciw Tripolis. Wiadomość ta oburzyła załogę 
francuzką w Algierze; tamtejszy konsul angiel- 
ski miał się stać przedmiotein szyderslwa woj- 
skowych. 

W nocy z 10 na 11 listopada popełniono w 
Paryża niepospolitą kradzież: w rządowej fa- 
bryce prochu zginęło 256,000 ostrych nabo- 
jów. 


onoszą od granic Serwji pod dniem 28 paź- 
dziernika: jeszcze przed kilkoma tygodniami 
panowała w Turcji zupełna spokojaość , do- 
pićro od niejakiego czasu objawia się w Bul- 
garji i Macedonji duch niespokojności, zapowia- 
dający wielkie rozruchy. Aresztowano juź wie- 
le osób, a paszowie przestrzegali mieszkańców, 
ażeby nie słuchali zagranicznych  podszep- 
tów. 


OBWIESZCZENIA Z BIÓRA INFORMACYJNEGO 

Dalsza wiadomość i wszelkie odjaśnienia poniższych 

doniesień, udzielają się w lokalu Bióra na Krako- 
wskićm Przed. Nro 311 przeciw Poczty. 


Pani Welk, przybyła z Podola, usposobiona. 
do prowadzenia wszelkiego gospodarstwa kobić- 
cego, znająca się doskonale na Kuchni, robie- 
niu Ciast, Konfitur i t. p. opatrzona w najpię- 
kniejsze świadectwa, Życzy się umieścić w zna- 
cznym domu. 

(1574) Kobióćta porządna, któraby mogła 
wziąść na kwartał lub pół roku Dzićcię dwu- 
miesięczne do karmienia za przyzwoilóm wyna= 

rodzeniem, zechce się zgłosić do Bióra naszego. 

(1578) Furman odjeżdźający na Radom do 
Kielc, Życzy mićć podróżnych do tychże miejsc 


LOSOW KUPNYCH do 5tćj Klassy 38éj Loterji 
Calkowitych i Cwierciowych w kantorach Bluma i 
Jakubowskiego nabyć można, gdy zaś Losy do 1éj 
klassy 39 Loterji już wyszły, uprasza się szanowne 
osoby, życzące mieć też same Numera w kantorach 
naszych trzymane, aby takowe wcześnie zamówić 
lub zaraz wziąść raczyły. 

W dnia 29 m. i r. b. zrana o godz. 10ćj tu w War- 
szawie przy ulicy Rynek Nowego Miasta w domu 
pod Nrem 359 odbywać się będzie licytacja prawnie 
zajętych effektów, jako to: kanapy, krzeseł, komód, 
luster, zćgara i tém podobnych, a to pod warunkiem 
nieodstępnego uiszczenia się. — Ogłoszono d. 26 li. 
stopada 1830. — Tomasz Szaniawski K. T. C. W. M. 

W HANDLU WIN przy ulicy Trębackićj pod N. 
640 oprócz rozmaitych Win Wegierskich , Reńskich 
i Francuzkich, dostać także można WINA GRZA- 
NEGO i POŃCZU), oraz stare wytrawne Wina Wę- 


gierskie. 


Do dzisiejszego Nru Kurjera Polskiego dołącza się: 
wiadomość o Biórze Informacyjnóm, która w celu 
upowszechnienia onćj między obywatelami już się 
znajduje w 167 Nrze Dziennika urzędowego woje- 
wództwa mazowieckiego, z poleceniem wydanóm 
przez Kommissją wojewódzką urzędnikom miejsco- 
wym: ażeby o szczegółach poinformowali fabrykan: 
tów i mieszkańców osad fabrycznych, którym toż 
Bióro wich interessach może być pomocném. 
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WDRUKARNIGAŁĘZOWSKIEGO. KANTORGŁOWNY PRZY ULICY DANIELOWICZOWSKIEJ POD N: 616. 


